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" Wiadomości zagraniczne. _Ț 


ź 4 u s tiry a. 
Z Tryestu, dnia 19. Października. 

(Gaz. Szląska.) — Nadeszły tu smutne wiado- 
mości z Grecyi pod dn, 45. Września. Siron- 
nictwo Kapodystryańskie znowu podniosło 
czoło, usiłując już od dawna poróżnić lud z Re- 
gencyą i Ministeryum w oczach jego poniżać, 
W ostatnich czasach wydarzały się tu rozboje 
i inne bezprawia i nie zbywało na oznakach, 
wprawiających słusznie to stronnictwo w podej- 
rzenie, że khuwa spiski, Zamiarem jego nie 
może być nicinnego, jak przez takowe niego- 
dne zabiegi dowieść, Że „Ministeryum Fana- 
„ryotskie'* niezdolae ocalić nadal spokojność 
i porządek, a takim sposobem utorować sobie 
samemu drogę do korzystnych posad, co mu 
się wszelako zapewne nie uda. W petycyi 
przez 15 przywodzców podpisanćj, między któ- 
remi nazwiska Kolokotroniego, Gennatosa, Ko- 
liopula i innych jaśnicją, podanćj Królowi 
Ottonowi, ośmielili się ci ludzie prosić o zmia. 
nę zarządzców, obstawając przy tem, aby wyją- 
wszy Hrabiego Armansperg, wszystkich innych 
członków, których o chciwość zysku obwiniają, 
z urzędu złożono. , Nawet Niemiec jeden, 
Dr. Franz, umieszczony jako tłómacz, uczest. 


niczył w tych zabiegach ; jego niezwłoczne wye 
gnanie z Grecyi powinno służyć za odpowiedź 
Da to, jak tę petycyą przyjęto. - Zresztą poczy= 
tywano w ogolności za rzecz potrzebną, ostrych 
użyć środkow. Nastąpiło wiele przyareszto- 
wań; mówią także o ustanowieniu sądu wo- 
jepnego, aby winnych ukarać. Do wyspy Ti- 
nos, gdzie stronnictwo Kapodystryańskie od 


„dawna wielki miało wpływ i gdzie się częste wy- 


darzały niespokojności, wysłano kilka set Żoł- 
nierzy. 
BU M CZYM i 
Z Bucharestu, dnia 12. Października, | 
(Gaz. Szląska.) — Listy z Konstantynopola 
pod dn.2. m. b, donoszą o wyjeździe przezna- 
czonego na Posła w Petersburgu Namika Ba- 
szy. Wedle tych listów ma być celem jego po- 
dróży powtórne upraszanie ze strony W. Porty, 
aby część zaległćj kontrybucyi jéj darowano 
i nowe w tćj mierze uczyniono stypulacye, oraz 
aby dokładnićj oznaczono linią graniczną mię- 
dzy Rossyą i Turcyą azyatycką, nareszcie, aby 
sprawy Mułtan i Wołoszczyzny, jako też wszy- 
stkie inne dotąd nie dopełnione warunki trak- - 
tatu Adryanopolskiego stanowczo uchylono. = 
Wedle tychże pism, syn mianowanego na Xię. 
cia Samu Wogoridesa, w towarzystwie trzech , 
Komnmissarzy: Anglii, Francyi i Rossyi, udał 
się na wyspę Samos z tém pełnomocnictwem, 
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aby wezwał mieszkańców téj wyspy, Żeby się 
poddali pod rozkazy W, Porty, w przeciwnym 
zaś razie im oświadczył, iż nie powinni więcej 
spuszczać się na pomoc trzech sprzymierzonych 
mocarstw, które ich naówczas własnemu ich 
losowi zostawią. Mimo to (wedle tych listów) 
nie spodziewano się jednak przyjacielskiego za- 
łatwienia, kiedy domysł upowszechniony, że 
mieszkańców wyspy Samos nawet w razie dal- 
szego oporu obca pomoc wspierać będzie. — 
W stolicy państwa tureckiego spokojność Ża- 
dnej nie doznała przerwy, 


Nie M ey 5 
Z Monachium, dnia 29. Października, 
_ Od niedawnego czasu rozchądziła się tu 
pogłoska o odkrytym spisku w Nauplii, który 
wedłog doniesień odebranych przez Fraucyą, 
miał być uknowany na Życie Króla Ottona, 
Ż dobrego Źródła otrzymaliśmy w tćj mierze 
następujące wiadomości: Od niejakiego cza- 
su, znane stronnictwo puszczało umyślnie 
wieści o zamiarach i środkach Regencyi, 
zmierzające do tego, aby umysły przysposo= 
"bić do odmiany. Wkrótce potem zabrała Re- 
gencya listy, które jeden z młodych tłóma- 
czów, przybyłych razem z nią Z Bawaryi, a 
później mianowany Szefem bióra (*), napisał 
do dyecezyi, zachęcając do podpisywania 
udresów do Króla bawarskiego, z prośbą, aby 
dwóch człońków Regencyi, jako niezdatnych 
dla Grecji, odwołał, i władzę poruczył trze. 
ciemu pozostałemu, Aresztowano zaraz 3u- 
tora tego listu, papiery jego zopieczętowano, 
i po indagacyi postanowiono oddalić go i ode- 
słać napówrót do Bawaryi, Przybył on już 
do Tryestu i odbywa kwarantanę. Dowiadu- 
jemy się oraz, Że intryga ta (bo jest nią bar- 
dóćj, niż spiskiem), daleko się rozciągała, 
i w końcu miała na celu ogłoszenie pełnole- 
tności Króla i rozpoczęcie rządu jego, natu- 
ralpie pod kierunkiem fakcyi. Nie ma atoli 
dokładnej wiadomości o tym planie; to tylko 
© wiadomo, iż prawie wszyscy naczelnicy owe- 
go stronnictwa, przeciwnego spokojności Gre- 
cyi, są wplątani, i że uwięziono ich 24, mię- 
Uzy którymi są Kolokotroni i Koliopulos. 
Nie wiadomo jeszcze, czyli zaburzenia, które 
przy północnćj granicy Królestwa wybuchnąć 
miały, a dla których przytiumienia posłano 
oddział wojska bawarskiego z bateryą artyle- 
ryi, pod dowództwem Kapitana Schnitelein, 
ma związek z poruszęniami wyżćj wzmianko- 
wanemi. 


Ó Zapewne doktor Franz, którego Courrier de 
Smyrne nazwał Frascilis, 


NN. Królestwo wrócili już z Tegernsee do 
tutejszćj stolicy, Przybył tu nadzwyczajny 
Poseł grecki, Xiążę Karadja,. 


B: a 8 a, 
Z Bruxelli, dnia 29. Października: 

Dziennik Union pisze: „Ministeryum 
odebrało wczoraj depesze, w których rząd 
holenderski pragnie rozpocząć znowu układy 
względem odmiany załogi w Mastrychcie, i 
domaga się, aby Kommissarze belgijscy, wy: 
słani dawniej do Zondhoven, znowu tam 
przybyli, celem załatwienia sporów względem 
Żeglugi ia Mozie i wolnego związku z Mast- 
rychtem, Depesze te przywiózł oficer szta- 
bowy, którego wysłał Generał Hurel, Po 
takim kroku wstrzymano (ymczasowie nowe 
poruszenia, które miały nastąpić w wojsku 
naszem, 

Francya. 
Z Paryża, dnia 29. Października: 

W dzisiejszym numerze Monitora czy» 
tamy: „Pan Mignet wczoraj zrana (d. 28) 
wrócił do Paryża; wyjechał był z Madrytu 
d, 22, W chwili wyjazdu jego dowiedziano 
się tam, Że pleban Merino za Don Carlosem 
się oświadczył i już kilka oddziałów Guery- 
lasów w starej Kastylii, w okolicach Lermy 
i Arandy uorganizował. Zresztą spotkał Pan 
Mignet w podróży swojćj szezupłe tylko od. 
działy powstańców; gdy przejeżdżał przea 
Burgos, gdzie zastał straż przednią wyprawio- 
nego z Madrytu wojsko, oczekiwano tam Ge- 
nerala Sarsfield. W Andaluzyj, Estiremadu- 
rze, Walencyi i Murcyi, jako w ogólności 
we wszystkich prowincyach Hiszpanii nie+ 
przerwana dotychczas panuje spokojność. 
Na mocy dekretu zawartego w Gazecie Na- 
dwornćj pod dn. 22. Regentka Dona Franci- 
sco Xavier de Burgos mianowała Ministrem 
spraw wewnętrznych w miejsce Hrabiego Ofa- 
lis, przeznaczonego przez testament Króle» 
wski na Sekretarza Rady Regencyjnej. Ten- 
Że dekret poleca nowemu Ministrowi, aby 
przedewązysikióm reorganizəcyą zarządów _ 
wewnętrznych kraju się zatrudniał. P, Ray- 
neval doręczył Regentce swój nowy list wie- 
rzytelny, jako Poseł Francyi.« 

Słychać, że Marszałek Maison w przyszłą 
niedzielę (d. 3.) się uda do Petersburga, Mai. 
gzałek Jourdan ciężką chorobą złożony. 

Depot wycnodzców polskich w Bergerac 
ma być całkićwm zniesiony, Wyrok ministe- 
ryalny postanawia, aby 60 z nich do Carcas- 
sonpe (w departamencie Aude), 60 do Auch 
(Gers), a g5 do rozmsitych miast departa- 
mentu Dordogne się udało, mioł = 
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Monitor wczorajszy donosząc 0 przyby- 
ciu Królestwa Jchmość wraz z Krolem i Kró- 
lewą Belgijczyków do stolicy, udziela nastę- 
pującćj anegdoty: „W chwili, kiedy pochód 
z Bourget do miasta wyruszał, jeden ze slan- 
gretów Królewskich, imieniem Varner, spadł. 
szy z konia rozhukanego, dostał się pod koła 
pojazdu Królewskiego, który po nim prze» 
szedł, Król natychmiast wysiadł, rozdarł 
-chustkę Królowćj i wyjąwszy lancet, który 
zawsze odkąd z Ameryki przybył do Francyi 
w kieszeni swćj nosi, z największą zręczno- 
scią nieszczęśliwemu krew puścił, Wkrótce 
potóm przyspieszył chirurg, którego staraniu 
Varnera powierzono.‘ i 
Gazety. dzisiejsze piszą: „Goniec Varner, 
przez którego pojazd Królewski przejechał, 
jest tymże samym Varnerem, który przy od- 
“jeździe Napoleona z Fontainebleau po abdy- 
kacyi w r. 1814. przed Cesarzem jechał, aby 
kopie pocztowe trzymać w pogotowiu. „Onto 
właśnie przekonawszy się o niepomyślnym 
sposobie myślenia ludu w Orgon spiesznie 
wrócił i tak Żywy Cesarzowi skreślił obraz o 
niebezpieczeństwie, które go lam czeka, Że 
Napoleon inną drogę obrać postanowił. Gdy 
Cesarzowi w IEj podróży o uknutyma na Życie 
jego spisku deniesiono, właśnie tenże sam 
""Varner zasiadł na miejscu Cesarza w poje: 
ździe jego. Od r. 1830. za wstawieniem się 
Barona Fain, otrzymał on posadę gońca u te- 
raźniejszego Króla i towarzyszył mu we wszy- 
sikich jego podróżach. — Zresztą stan zdro- 
wia jego nie wzbudza obawy. 8 

Słychać, iż wydatki Ministerstwa wojny 

przewyższają budżet uchwalony na rok bieżą- 
cy ilością 76 milionów franków, / 
Liczba Żołnierzy w pułkach pieszych fran: 
cuzkich zmniejszona ostatniemi postanowie- 
niami na 2012. ludzi, została znowu powię- 
kszoną do 2400 ludzi. . A 

Wiadomość o śmierci Pana Larochejacque- 
lig, który niedawno poległ przed Lizboną, 
otrzymała rodzina jego mieszkająca w Orleans, 

List z Tulonu pod dn. 21. b. m, wyraża: 
„Odebrano tu przez telegraf rozkaz uzbroje- 
nia okrętu liniowego „Scipio.“ Okręty „Ne- 
stor“ i „Marengo“ mają być również uzbre- 
jone. W arsenale panuje wielka czynność ; 
robią: ładunki, i przysposabiają amucicyą dla 
50,000 wojśka, co także zdaje się być w zwią: 
zku z wyprawą przeciw Kopstantynie, która 
będzie wysłaną na wiosnę, | SĘ 

Przez natychmiastowe uznanie Królowej hi- 
szpańskiej chciał Rząd nasz zapobiedz wojnie 
domowej w Hiszpanii; wszelako krok ten może 
się latwo przyczynić do skutku zupełnie prze- 


ciwnego. Przygotowania; które Francya czyrň 
nad Pireneami, mogą łatwo przyspieszyć je- 
szcze bardzićj wybuch namiętności, z któremi 
się stronnictwa kraju tego dotąd wstrzymywały, 
Wszelako nie ma Żadnćj obawy, aby Francyą 
chciała zbrojną ręką wdać się w tę walkę. Król 
Francuzów wie bardzo dobrze, jak o nim my» 
ślą frąancuzcy Karoliści i Republikanie; wie on 
że cała potęga jego na tém. się zasadza, iź umiar- 
kowana część narodu, która jest za utrzymaniem 
pokoju, uważa Króla za pośrednika zapewnia- 
Jącego mu ten pokój, Gdyby tylko najmniej» 
szy dał powód do powątpienia o stałem pokoju 
tego uwzymaniu, utraciłby jedyną podstawę 
potęgi swojćj, Zastanawiając się w ten sposób 
nad stanem rzeczy, jesteśmy przekonani, Że 
oświadczenie Rządu naszego, iż przygotowa- 
nia czyniące się nad granicą hiszpańską są tylko 
demonstracyą, jest zupełnie z prawdą zgodne, 
i Że o interwencyi ze strony Francyi nie tak łaa 
two pomyśleć można, Ze demonstracya ta Za- 
miast zapobieżenia, przyspieszyć jeszcze goto- 
wa wypadki w Hiszpanii, o temeśmy już wy- 
żęj nadmienili, W razie zaś wojny domowej 
w tym kraju, nie skończyłaby się takowa (bez 
obcej inierwencyi) tak prędko. Obadwa bo» 


„wiem stronnictwa zdają się co do liczby być śo- 


bie równemi, a jak z jednej strony zaprzeczyć 
nie można, iż Karolistom daje nie małą prze- 
wagę fanatyzm , z jakim walczą; tak z drugiej 
łatwoby się stać mogło, iżby po ukończeniu 
walki w Portugalii, Don Pedro uznał Królową 
hiszpańską, a pozbywając się zagorzalców wszy: 
stkich narodów , którzy wybór wojska jego sta 
nowią, posłał.ich w pomoc swojej sąsiadce, 
Wówczas nawet i Francya, którą utrzymanie 
wychodzców zagranicznych tyle kosztuje, nie 
miałaby nic przeciw temu, gdyby ci pragnęli 
się udać do.szeregów walczących za Królową, 
— Co się tyczy innych mocarstw europejskich, 
jest rzeczą najpodolniejszą do prawdy, iż gdy- 
by środki dyplomatyczne nie zdołały w Hiszpa- 
nii utrzymać pokoju, byłyby mocarstwa.te pod- 
czas walki gotującćj się w tym krajujedyniespo: 
kojnemi widzami. Napoleon położył przez 
wojnę hiszpańską fundament do upadku swo- 
jego. Późniejsza interwencya Francyi na ko. 
rzyść Ferdynanda przeciw Sianom (Cortes), 
udała się, ponieważ była przedsięwzięta w du- 
chu narodu hiszpańskiego ; ale inaczćj rzeczby 
się miała z dzisiejszą interwencyą. 

Pewna osoba która właśnie z Hiszpanii przy- 
była i którćj stan kraju tego dobrze jest znajo- 
my, dała następujące zdanie o teraźniejszych 
stósunkach tamecznych: „Stronictwo Królowej 
jest mniejsze od stronnictwa Don Carlosa, 
wszelako jest ono w posiadaniu władzy najwyż: 
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szćj; jakoż może być, Że młoda Królowa znaj- 
dzie w narodzie posłuszeństwo. Ale prędzćj 
lub później utworzy się na jednym punkcie 
Guerila, potem zjawi się druga, potem staną 
całe prowincye pod bronią, a wreszcie nadej- 
dzie dzień, w którym się dowiemy, że Rządy 
Królowćj przeszły w ręce Don Carlosa. * 

Gazeta Temps charakteryzuje w ten spo- 
sób radę regencyjną hiszpańską. 1) Kardynał 
Catałan, polityczne zero, sprzyjający ducho- 
wieństwu; 2) Margrabia Santa Cruz, był Am. 
bassadorem w Paryżu za czasu kortezow i opu- 
ścił to miejsce dla objęcia urzędu Ministra do- 
„mu królewskiego Ferdynanda VIL.; powsze- 
chnie kochany i szacowany, przeciwny abso 
lutyzmowi; 3) KXiążę Medina-Celi pochodzi 
z najznakomitszćj familii, bo z rodu króle- 
wskiego; protestuje dziedzicznie przeciw wstą. 
pieniu na tron każdego Króla. Dzisiejszy Xią- 
żę jest niezmiernie bogaty, niesprzyja absolu- 
tyzmowi i był za czasu stanów Prezydentem 
(Alcada) Madrytu; 4) Generał Castanos prze- 
biegły dowcipniś; Hiszpanie uważają go zą 
swego Tallejranda; 5) Margrabia de las Ama- 
rillas; teraz Generalny Kapitan Andaluzyi, za 
czasu stanów z r. 1820; Minister wojny, o- 
stry Żołnierz, przy tem pełen talentów i stałe- 
go charakteru. Jest on stronnikiem systematu 
dwóch Izb; opuścił urząd swój; gdy się prze- 
konał, iż stany ustawy rządowćj modyfikować 
nie myślą, Ostatniemi laty zyskał życzliwość 
„ Króla przez wpływy Krolowej. 6) Don Jose 
Maria Puig, Dziekan Rady kastylijskićj, Sędzia 
uczciwy i niewzruszony. Onto odkrył kaba- 
ły Calomardego, dążące do podstawienia w te- 
siamencie Ferdynanda Don Carlosa na miejsce 
młodej Krolowej. Z resztą polityczne jego 
zdanie nie jest dokładniej znane; 7) Caro, 
Dziekan Rady indyjskićj, rodem Amerykanin; 
mniemania jego polityczne mało są znane, — 
Zastępcy członków Rady regencyjnćj: 1) 
Arias, nieznany; 2) Riążę Infantado, boga: 
ty, pełen wpływów, najgorliwszy absolutysta, 
bez żadnych zdolności; 3) Hrabia Espanna, 
znany za nadto dobrze; 4) de la Cruz, Mi- 
nister wojny, prawa ręka Pana Zea; dosyć do» 
bry Żołnierz, nieużyty nieubłagany; 5) Ga- 
rioli, jeźli to jest deputowany w stanach z ro- 
ku 1820, jestto mąż uczony i uczciwy; 6) 
Noriega, nieznany, Ą 

Pan Tillier, którego Rząd szwajcarski wy- 
słał był do Hagi dla wyjednania tam wolnego 
przejazdu przez kraj wychodzcom zagrani- 
cznym, udającym się ze Szwajcaryi do Amer 
ryki, bawił nader długo w Frankfurcie, a te- 
raz jadąc z powrotem z Hagi, przybył już do 
Moguncji, - jp = 


Courrier frangais zapewnia, iż ńa fo- 


zmaitych naradach całe ciało dyplomatyczne” 


zbliżyło się do zasady przełożonćj przez Xię- 
cia Broglie: iż szczególnićj Życzyć wypada, 
aby zgon Króla: Ferdynanda zrządził ile mo- 
Źności małą odmianę w zasadach i składzie te- 
raźniejszego rządu hiszpańskiego, i aby był 
tylko przejściem jednćj władzy krolewskićj doi 
drugiej. : R A 

Dzienniki tutejsze umieszczają następującą 
mowę, miana imieniem- młodych Karlistow 
francuzkich do Xięcia Bordeaux w dzień jegó 
pełnoletności;  „„Najaśniejszy Panie! Legi« 
tymiści francuzcy, młodzi ziomkowie twoj, 
wierni poddani, przybywamy ta, abyśmy 
w dniu pełnoletności twojćj zapewnili Cię o na- 
szem przywiązaniu, j złożyli hołd uszanowa: 
nia. Racz przyjąć życzenia nasze, zgodne 
z temi, ktore mamy dla Francyi pod względem 
jej szczęśliwości i óswobodzenia. Nigdy nie 
możesz być od niej odłączony.  Wezwanemu 
do utwierdzenia znowu jéj losu, winna Ci bę. 
dzie Francya wszystko, co niegdyś winna była 
jednemu z najsławniejszych twoich przodków, 
a ty, Najjaśniejszy,Panie; będziesz dla Fran- 
cyi drugim Henrykiem IV., jak sam przyrze- 
kieś.*  Xiążę Bordeaux miał odpowiedzicć. 
„Mości Panowie! _ Wszelkiemi siłami staram 
się być godnym ważnych obowiązków, które 
wkłada na mnie urodzenie moje, i które teraz 
mi przypotninacie. Tym sposobem mniemam, 


„ił wynalazłem najpewniejszy środek okazania 


się wdzięcznym za uczucia, które wynurzacie mi' 
imieniem naszych młodych ziomków. Wien: 
czas tylko będę szczęśliwym ,. kiedy mi los u- 
Życzy połączyć usiłowania moje z waszemi dla 
oswobodzenia wspólnej naszćj ojczyzny. 
Bądźcie przekonani, iż umiem cenić powody, 
które was skłoniły do podróży, miło mi będzie 
zachować w pamięci imiona wasze, a co wię- 
cćj, powiedzieć kiedyś, iż o nich nie zapo- 
mniałem. 

Hrabia Celles miał dnia 23. m, b. naradę 
4 Panem Lehon i Hrabią Sebastiani, tyczącą się 
rozpoczęcia nowych układów. względem inte- 
ressow holendersko belgijskich. Pan Felix de 
Merode, który tegoż dnia przybył do tutejszej 
stolicy, podał Monarsze naszemn własnorę- 
czne pismo Krola Leopolda. A 

Pismo Generała Sarsfield, datòwane dnia 3. 
Października z głównej kwatery w Ciudad-Ro- 
drigo, przesłane rządowi hiszpańskiemu, io- 
bejmujące oświadczenie się jego za sprawą 
Królowej, jest w osnowie nasiępującej: „Przy» 
były dziś o godzinie 4ićj zrana nadzwyczajny 
goniec, przywiózł mi depesze pod dniem 29. 
z. m, w których JW. Pan raczyłeś imi udzietić 
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nieszczęsną i smutną wiadomość o zgonie uko- 
chanego Monarchy naszego, nastąpionym te: 
goż dnia o godzinie trzy kwadranse na 3 po po- 
dudniu.  Uwiadomiasz mię oraz JW. Pan 
o środkach, jakich Królowa Regentka w czasie 
małoletności Królowej, Monarchini naszćj, 
Donny Izabelli LI., uznała za potrzebę użyć, i 


"do ktorych ja ściśle stósować się będę. Mają 


one służyć mi za prawidło we wszystkiem , co 
mi nakazuje nienadwerężona przysięga poświę: 
cenia Życia mego dla obrony Monarchini na- 
szćj, Krolowej Donny Izabelli IL., a uczucia 
te dzieli jednomyślnie całe wojsko, zostające pod 
mojem dowództwem,* - i 5 

Temps donosi: „„Władze cywilne i woj: 
skowe jednego z pogranicznych naszych dee 
partamentów otrzymały wiadomość z Sabaudyi, 
iż tamże przybyć ma wkrótce korpus sardyń. 
ski 12,000 ludzi wynoszący. Wiadomości te 
przesłano telegrafem do Paryża, i 

Dziennik Messager pisze: '„Dnia 15g0 
b. m. przybył do Hrabiego Pozzo di Borgo go- 
niec z Petersburga z pismami urzędowemi, 
w skutku których dyplomat ten naradzał się 
z Xciem Broglie, Pełnomocnicy Austryi i Prus, 
byli potóm u wspoimnionego Hrabiego. Na 
tćj naradzie nie mogła być mowa o zamiarach 
gabinetu Cesarsko-Rossyiskiego względem Hi. 
szpanii, gdyż wiadomość o śmierci Ferdynan- 
da ledwo wtedy nadejść mogła do Petersbur- 
ga; mniemają atoli, iż Posłowie ausiryacki i 
pruski mogli oświadczyć zdanie dworów swo- 
ich w tćj mierze. Słychać, iż obydwa te dwo: 
ry zdają się obawiać, aby interwencya francuz- 
ka nie powiększyławojny domęwej; nie zagro- 
ziły jednak, iż- czynnie będą się jej opierać. 
Mniemają, iż wiadomość o umiarkowanym 
sposobie myślenia rzeczonych dworów miała 
pomyślny wpływ na cenę papierów skarbowych 
w giełdzie tutejszej. * 

A ERT ES N AA T A 
ZLondynu, dnia 30, Października, 

Times w doniesieniach. giełdowych pisze 
co następuje: „Kupcy nasi, spuszczając się na 
doniesienia korrespondeniow swoich lizboń- 
skich, w ogólności pomyślniej sądzą o wiado- 
mmościach z Portugalii nadesziych, niż się tego 
wedle listów w gazetach porannych'umieszczo- 
nych w Cityt spodziewano. Trudność dojścia 
prawdy w tej ważnej walce, w ostatnich czasach 
przez nieukontentowanie tych umiarkowanych 
ludzi jeszcze zwiększona została, którzy widząc 
się zawiedzonyimi w nadziei o postępowaniu 
Don Pedra, teraz wspólnie z Miguelistami ku 
jednemu dążą celowi, t j. aby zamiary jego 


„w fałszywóm wystawiać świetle i czyny przez 


armią jego zdziałane upośledzać. Zaś Konsty- 


tucyjni, rozumiejąc, Że Cesarz im bezwarun. 
kowo ulega, każde zdarzenie tłómaczą jak naj. 
korzystnićj, a spekulanci w zawodzie papierów 
skarbowych przekręcają i przesadzają, każdy 
wedle interesu swego. Mimo to ze ścierania 
się tych sprzecznych zdań i twierdzeń, zdaniem 
naszem, tyle jednak wnioskować można, że 
sprawa Królowej idzie dość dobrze, i Że lubo 
kraj nie tak prędko; jak sobie początkowo tu- 
szono, z Miguelistów oczyszczony zostanie, 
jednak nie ma obawy Żeby wojna domowa jes 
szcze zbyt długo srożyć się i zasiłki poftugal- 
skie zapełnie wycieńczyć miała, o czem alarmiści 
(wichrzyciele) nasi ciągle prawią,  Przynaj- 
mniej to dobrém godłem, iż nie ma teraz Žas 
dnego, ani najmniejszego stronnictwa, któreby 
tak miało być nierozsądnem, aby ostateczne 
zwycięstwo Don Miguela opiewać. Listy na 
ostatnim okręcie (u nadeszłe nie zawierają nic 
takiego, coby nie miało już być znajomóm, 
Rozumieją, że armia Miguelowska z'Santarem 


nie przez uderzenie i napaść, do czego imiejsce 


to niedogodne, lecz przez to zostanie wy- 
parta, że jéj wszelki dowóz żywności z okolicy 
zatamują. W tym celu miały téż siły zbrojne 
pod wodzą Xięcia Tercejry zostające, oraz kor= 
pus Barona Bernarde de Sa z Peniche, z głó- 
wną armią Generała Saldanhy się połączyć i po- 
czytują ogół tych wojsk za dostarczający, by 
dopiąć celu tego, Listy prywatne nie potwiere 
dzają wiadomości o ranieniu.Don Miguela, ale 
w chwili kiedy pakietbot odchodził krążyła ona 
powszechnie w Lizbonie.‘ 

Zamiary Iofanta Don Garlos pokrywa za- 
słona, sztucznie rozciągniona, aby zostawano 
w błędzie względem jego kroków. Wszakże 
postępowanie jego objaśnia niej.ko gaaeta 
Morning: Post, która, jsk wiadotho, ma 
Ścisły zwiąsek tak z naszymi Terrysami, jako 
też z Absolutystemi innych trajów. Żariuje 


ena z skwapliwości, z jaką dzienniki francu- 


zkie piszą o interesach Hiszpanii; przyznaje, 
iż położenie tego Królestwa jest przykre; 
lecz Hiszpani pie tyle są skwapliwi, jak, tak 
zwani, ich przyjaciele, Opinia mieszkańców 
jest rozdwojona; a w niektórych prowincyach 
Karoliści mają przewagę; lecz po Śmierci 
Króla zbyt krótki czas upłynął, aby już mo- 
żna sądzić, co w ogólności działać myślą. 
Dalćj wyraża gazeta Morning-Post: „Być 
może, iż nastąpił układ, a jeśli przesłano In- 
fantowi Don Carios formalne owiadomienie 


o zgonie brata jego, co zapewne nastąpić mu. 


sialo, akt ten może doprowadzić do uczynie- 
nia przełożeń, Powszechnćm jest mniema- 


niem, Że Iofant nie ma osobisićj ambicyj, 


lecz przekonanym jest o nadwerężeniu praw 
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gwoich i potomków swoich. Zgadzałoby się 
z interesem jego oddać sprawiedliwość wszy: 
sikim stronńictwom, a uskarzając się publi- 
cznie na postępowanie przy zniesieniu prawa 
salickiego, żądać może formalnego poprawie- 
nia prawa względem następstwa na tron,“ 
Wreszcie gazeta Morning-Post, któréj 
artykul przybiera ton manifestu Infanta Don 
Carlosa, oświadcza, „iż pojednawcze środki 
mogą jeszcze ochronić Hiszpanią od klęsk 
wojny domowćj; gdyby zaś zupełnie odrzu- 
cono pretensye Infanta, lub wezwano obcej 
pomocy, wyniknęłaby stąd powszechna woj. 
pa o zasady i religią; Hiszpani bowiem ró- 
wnie jak Portogalczykowie są przekonani, iż 
wmieśzanie się cudzoziemców w ich zatargi 
narodowe, zmierza jedynie do powszechnego 
zniszczenia i obalenia instytucyi, które od 
wieków były przedmiotem uszanowania w tych 
TOTT 5 005.57 
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Rozmaite wiadomości. 


Otręt „Sesostris“ przywiózł do Londynu 
wiadomość o śmiałym i szczęśliwym ataku, 
dokonanym przez kapitana okrętu angielskie- 
go „Harrier“, P, Spencer Vasall, przeciwko 
_ piratom Malajskim; wpadł on niespodzianie 
do samego ich gniazda i wygnawszy zeń roz- 
bójników zniszczył całą ich osadę i spalił 
wszystkie statki, 

CASEN 


Wyciąg ze Zdania Sprawy Ministerstwa oświece 
niu publicznego w Rossyi za rok 1831. 


Stan wydziału naukowego przed XIX, wiekiem. 

Szkoły duchowne, istniejące w Rossyi od 
dawnych czasów, nie tylko przed wielkiemi 
reformami, wprowadzonemi przez Cesarza 
Piotra Igo we wszystkich wydziałach admi- 
nistracyi Państwa, ale i długo potém, były 
prawie jedynóm źródłem nauki dla Rossyan, 
Albowiem do końca XVIII, wieku, oprócz 
gimnazyum przy Akademii Nauk, założonego 
w r. 1747,, Uniwersytetu. Moskiewskiego 
zdwoma przy nim gimnazyami (1755)ipensyą 
szlachecką (1799.), *gimnazyum Słobodsko- 
Ukraińskiego i Kazańskiego, kilku szkół wgu- 
„berniach Nadbaltyckich i kilku szkółęk niż. 
szych po miastach, — nie było żadnych, 
stale urządzonych, świeckich zakładów na- 
„ukowych. (*) W liczbie nieco znaczniejszćj 


(© Tu rozumieją się tylko szkoły, wchodzące do ogól- 
nego systematu oświecenia ; zakłady bowiem specy- 
alne były i przedtóm. Należy tćż uwazać, że tu 


i z niejakim systematem szkoły te zaczęły 
postępować od r. 1783., kiedy, w skutku Ukazu 
Cesarzowćj Katarzyny IIćj, ustanowiona z? 


stała, pod własną Jéj wiedzą, udzieloa Kom» 


missya do urządzęnia szkół narodowych, 
z pomocą umyślnie na ten koniec wezwanego 
z Austryi Dyrektora szkół, Jankowicza dę 
Merjewo; zakładanie tych szkół, rozpoczęte 
podług rozkazu w gubernii Petersburskiej, 
szło tak pomyślnie, że do r, 1790. liczyło się 
już ich w różnych częściach Państwa przeszła 
170. Podług Ustawy 1786. r. nazwano je 
szkołami publicznemi, i podzielono na główne 
i małe, (średnie i niższe). Opiekę nad niemi 
poruczono Gubernatorom i Dyrektorem Gua 
bernialnym, a utrzymanie ich Izbom Po- 
wszechnćj Opieki. O tym samym czasie wy» 
daną została instrukcya dla utrzymujących 
zakłady domowe, (o jest pensye prywatne, 
Na tych głównych zasadach wydział ten trwał 
do początku bieżącego wieku z przemianą 
tylko w 1798. r. nazwania na szkoły, 
Postęp oświecenia za Cesarza Alexandra I, 
Panowanie Cesarza Alexandra Igo, przy 
troskliwćj opiece i staraniach Rządu o rozsze: 
rzenie oświecęnia oznaczone było szybkiemi 
jego postępy. Nie tu miejsce wyliczać szcze» 
gółowie wszystko, co przez ten czas zostało 
uskutecznionóm w celu rozwinięcia wiado- 
mości pożytecznych; ani opowiadać jakie 
były następstwa tych dobroczynnych środków, 
Dosyć będzie namienić o Ustawie Cenzury, 
którą zastąpiono dawne w tym przedmiocie 
postanowienia, o nadaniu nowego Życia Aka: 
demii Nauk i Kunsztów, Rossyjskićj Aka- 
demii i innym naukowym stowarzyszeniom 
przez udzielenie im przywilejów i zasiłków 
pieniężoych o nabyciu i otworzeniu na uży. 
tek publiczny kosztownych Bibliotek i innych 
zbiorów naukowych, o hojnych wsparciach 
do uskutecznienia przedsięwzięć w przedmia» 
tach nauk i literatury, Wydział naukowy 
otrzymał zupełnie nowe i bez porównanią 
obszerniejsze ukształcenie. W r. 1802, usta- 
nowiono oddzielne Ministerstwo do zarzą: 
dzania tym wydziałem, Głównemu Rządowi 
szkół, zostającemu pod prezydencyą Ministra; 
polecooćm było skreślenie ogólnego dla nich 
planu i, podług prawideł przygotowawczych; 
wydanych w r. 1803, postanowiono rozdzia- 
lić wszystkie zakłady naukowe na cztery sto- 
pnie: 1) parafialnych, 2) powiatowych, 3) gu» 
bernialnych czyli gimnazyi, i 4) Uniwersy- 
nie idzie rzecz 0 Guberniach Zachodnich, później 
do Rossyi powróconych , gdzie szkoły świeckie, a 
w, tćj liczbie Uniwersytet VVileński, istniały już 
od XYI. wieku, 


łetów, z których każdemu wyznaczony został 
okrąg naukowy, z kilku gubernii, pod wiedzą 
oddzielnege Kuratora. Na utrzymanie tych 
wszystkich zakładów, oprócz okręgów Dorpat- 
skiego i Wileńskiego, -które miały własrie 
vposażenia, kazano wypłacać z dochodów 
Państwa przeszło 1,800,000 r. rocznie, „Nowe 
Uniwersytety otworzone zostały w Charkowie; 
Kazaniu i Dorpacie a potem i w Petersburgu; 
dawne zaś, Moskiewski i Wileński, otrzy- 
mały nowe Ustawy. Oprócz tych zakładów 
cególnych, założonych w celu przysposobie- 
nia młodzieży do- spółeczeństwa obywatel- 
skiego, a szczególnićj do służby krajowej, 
w ciągu 25 latpanowania Alexaudra Igo, zae 
łożono wielką ilość szkół nowych, mających 
cel szczególny, oznaczony, dawne zaś lego 
rodzaju szkoły zostały powiększone i udo- 
skonalone. Przez 4 lata, od 1804. po 1808:, 
kiedy nowy systemat oświecenia publicznego 
zaczął być wykonywanym, otwarto przeszło 
140 nawych zakładów naukowych. i 

Przyczyny zmniejszenia liczby szkół w r. 1851. 

Z powodu cholery, która w r. 1831. prawie 
po wszystkich okręgach. naukowych grasso- 
wała, w wielu miejscach bieg nauk był na 
czas przerwanym. Uniwersytet Moskiewski, 
zamknięty w r. 1830,, odnowił swe kursa 13, 
Stycznia; w Petersburskim i Dorpatskim wa- 
kacye 1831. r. rozpoczęły się wcześvićj niż 
zwyczajnie, W Wileńskim zaś okręgu na- 
vkowym cholera i powstanie zatamowały 
bieg wszystkich szkół, tak w guberniach z 
których ten okrąg teraz się składa, jako ićż 
w gub, Wołyńskićj i Podolskićj, które ode- 
szły do okręgu Charkowskiego, Z począ- 
tkiem roku naukowego otwarto w tych gu- 
berniach tylko 6 gimnazyi i 16 szkół powia- 
towych; w samym zaś Uniwersytecie nie mo- 
Źna byłą dozwolić wielkiego zgromadzenia 
dawnych vczniów z powodu trwających w tych 
pub. do końca roku niepokojów; otwarte tyl- 
ko zostały kursa oddziału medycznego i to 
jedynie dla uczniów skarbowych; 

O odnowieniu łekcyi w gimuazyach i in- 
nych szkołach gubernii Wołyńskićj i Podol- 
skiej miały tymczasem miejsce należyte roz- 
trząsa pia, ` i > 
`u Z powodu wynikłych nieporządków, pod- 
czas zaburzeń w tych guberniach, gimnazyum 
Winnickie i Lyceum Wołyńskie, -(przedtóm 
gimnszyum Krzemienieckie) zostały zam- 
knięte; równie też niektóre świeckie szkoły, 
utrzymywane przez duchowieństwo katolickie 
_ i zakonników Bazylianów. 

(Tygodn. Petersb.) 
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OBWIESZCZENIE. snoi 
Dochód wagi miejskićj tutejszej i należące ` 
do nićj sprzęty i miejsca mają być wypusżczoć 
ne w dzierzawę trzyletnią, to jest od Igo Sty=* 
cznia 1334 r. aż do ostainiego Grudnia 1836% 
drogą publicznej licytacyi. + i a 
Termin licytacyi wyznacza się na > 
dzień'1g. Listopada r. b. 
przed południem o godzinie 1otćj a odbywać 
się będzie w sali sessyonalnćj na ratuszu. 
‚Warunki dzierzawy znajdują się w naszćj Re- 
gistraturze, gdzie podczas godzin służbowych 
przejrzane być mogą, 46 Po 
Poznań, dnia 23. Października 1833. 
M;.a8- bigotea OBR ASI 
„OGLOSZENIE u Gw % 
- Lokale do wykonywania prawa wyłączneg 
wyszynku Grodziskiego piwa, które aż + 
Kamelaryi służyło, a mianowicie sklep podi 
tuszem Gelta nazwany i izby z. sklepem pod 
wagą pod nazwiskiem Kratka znane, mają być 
na czas od 1, Stycznia 1834. aż: do ostatniego 
Grudnia 1857. roku; a zatem na g lata, z wole 
nością wyszynku innego /piwa prócz Grodzis- 
kiego, na szynkownie najwięcej dającemu wyż . 
dzierzawione, . SE 
Termin licytacyjny jestna G 
dzień 18. Listopada r. b; , i 
o Iolej godzinie przed południem w naszej sali 
sessyonalnej naznaczony. M 
Warunki licytacyi- mogą być w naszćj Regi- 
straturze w czasie godzin służbowych przej» 
rzane. 
Poznań, dnia 31, Października 1833. 
M, ażsgy m8, tira st 


RECE EEAS ETEO 7 „| NAW ZA ITP UOP A TE R JOTTKA RD 
OBWIESZCZENIE, í 

Nad summą szacunkową dóbr Bruczkowa 
w Powiecie Krotoszyńskim położonych, do Jó« 
zefa Kalassantego Nieswiastowskiego i małżon- 
ki jego Julianny z Trzaskow należących, na 
wniosek Stanisława Kościelskiego jako wierzy» 
ciela rzeczowego na dniu dzisiejszym proces 
likwidacyjny otworzonym został, 

Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy 
jakąkolwiek pretensyą do dóbr rzeczonych lub 
przyszłej summy szacunkowej tychże mieć sąs 
dzą, aby w miejscu posiedzeń sądu naszego 
przed Deputowanym Assessorem Mioduszew- 
skira na 

dzień 17. Grudnia r. b. - 

osobiście lub prawnie dopuszczalnych pełno- 
mocników się stawili, pretensye swoje zamel- 
dowali i udowodnili, w razie niestawienia się 
zaś oczekiwali, iż z pretensyami swemi do dóbr 
rzeczonych wykluczeni i wieczne im w téj mie- 
rze tak względem kupującego jak względem 
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- wierzycieli, pomiędzy których summa szacun- 


kowa podzieloną będzie, nakazanćm zostanie. 

Mianowicie zaś i pod ostrzeżeniem dopiero 
rzeczonćm zapozywają się publicznie do ter- 
minu tego z miejsca pobytu swego niewiadomi : 
a) Daniel Cieśliński; b) sukcessorowie Xawe- 
rego Koszutskiego; c) Józef Ossowski; d) suke 
cessorowie Ambrożego Potworowskiego. 

Krotoszyn, dnia 18. Sierpnia 1833. y 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
PATENT- SUBHASTACYJNY. 

Wieś Ławki zmarłego Mateùsza Lipińskie- 
go Landrata, teraz Sukcessorów jego własna, 
w Powiecie Mogilnickim obwodzie Regencyi 
Bydgoskićj położona, składająca się z folwar- 

„ku podobnego nazwiska, rnlekarni Kamienne 
Jazy, olendrów Wyrobki, Ławki, Budy i Po* 
wiadacza, w ogóle na 12,609 Tal. 20 sgr, sądo- 
wnie oszacowana, ma być na wniosek realne- 
go Wierzyciela, publicznie najwięcej dające- 
mu sprzedana. | 

¿Termina licytacyjne są 

na dzień 28 Lutego, 
ię na.dzień 28. Maja, 
|, na dzień 29. Sierpnia 1834, 
zyktórych ostathi jest peremtoryczny, przed 
Deputowanym W. Jekel Sędzią Ziemiańskim 
tu w miejscu wyznaczone, na które ochotę ku- 
pienia mających z tą wzmianką zapozywa się; 
iż/Taxa w Registraturze naszej przejrzaną być 
może. ; i 
“Gniezno; dnia:10- Września 1833. 
Królewsko = Piski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE, 

Na ogrodzie na Toruńskiem przedmieściu 
pod Nr.218 a., w mieście Bydgoszczy położo» 
nym, intabulowana jest summa 1500 Talarów 
pod Rubr. IIL.Nr, 6. dla Dziedzica Fryderyka 
Oppermana w Kontnie przy Strzelnie zamie- 


szkałego .z mocy obligacyi Karola Gustawa, 


Kiblbruna Porucznika z dnia 17. Października 
1826 roku. Wierzyciel wspomniony z odebra- 
mia tejże summy wraz z prowizyą pokwitował, 
twierdząc jednak, iż instrument z dołączonym 
wykazem hypolecznym z dnia 5, Listopada 
1830. roku zagubił, == Celem przeto umorze- 
nia.iakowego, zapozywają się wszyscy ci, co 
do określonego instrumentu hipotecznego jako 
Cessyonaryusze, . zastiawnicy,. lub z jakiegoś 
innego prawnego fundamentu pretensyę mieć 
mniemają, ażeby w terminie 

= na dzień I8. Lutego 1834 r. 

przed Deputowanym Ur. Gótz Referendaryu- 
szem Sądu Nadziemiańskiego w sali naszej kon- 
ferencyjnej wyznaczonym,  -pretensye. swoje 


albo osobiście lub przez Pełnomocników pra: 
wnie upoważnionych podali i usprawiedliwili, 
inaczćj bowiem z onemi zostaną prekludowani 
iim wieczne będzie nakazane milczenie, . 
Bydgoszcz, dnia 17, Września 1833. R 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Otworzywszy handel w domu ojca mojego 
(na miejscu niegdyś Pana Senfileben a później 
Pana Gladisch) polecam się prześwietnej publi: 
czności z meini zapasami win, likierów, ara: 
ków; wszelkiego rodzaju towarów korzennych, 
tyroni i tabaki, w gatunkach wybornych i ce- 
nach umiarkowanych. 

'Poznań, Garbary Nr. 424. a ¢ 
J N Leitgeber, 


a a a a a a a a AeA 
Młyny końskie 


także 


do maszyn rznących sieczkę, 
è młyny do mmelenia śrotu, 
97 rozmaitej wielkości, ma w zapasie i 
"w cenach umiarkowanych x 
> M. J. Ephraim, ` 
2 w Poznaniu, w Starym Rynku Nr.79. 
g : naprzeciw głównego odwachu. 


Przednie Spermacetti, czyli olbrotowe świe- 
ce, całe przezroczyste po 25 sgr, funt, jako též 
wyborne białe świece woskowe po 16 sgr. funt 
i ulubione teraz powszechnie półwoskowe świe. 
ce, palące się nader dobrze, funt po 83 88r, 
poleca 

J. Mendelsohn pod ratuszem, 


„Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia 4, Listopada 1833. 


Lądem: ; Tal. śgr. fene Tal. śgr. fen, 
Pszenica. «.« uy 28.9 1 1 12 6 
ZytOżzi e Gz did czic BLE m201143/119 
Jęczmień wielki 97% LSÓSSEC >= :*03:-49 
Jęczmień mały .— o7 6 = — 2I 3 
Owies esen ea = 23689 Ss 120 1— 
Groch; 4 io fm;  PHŁUBO7 0 li 4407 s> 

Wodą: Tal. śgre fen -< Tal. iśgr. fem 
Pszenica (biała) 2 = — 1 1 27 6 
ZYtO + „wow guzcdhio Gwugni" owcą 6 
Jęczmień wielki — — — e — — — 
Jęczmień mały — 21 3 =i — © — 
Owies vis ese ©7029 One — 2L 3 
Groch « s e — — — — — — — 
Kcpasłomy ea 7 25 — = 7 — >» 
Cetnar siana > -Iaio imici e «— = 
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